Wydanie wieczorowe. 


Poniedziałek 22 Maja 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 tb., półrocznie 8 rb. kwartalnie 1 ib. 50 kop, 


miesięcznie 50 kóp. — = f ; 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Wychodzi codziennie po poludniu 


 Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna, 
2l-go maja. — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 

-Na południowym i południo-za- 
chodnim stoku Morte Homme, po 
świetnem przygotowaniu przez arty- 
lerję posunęliśmy naprzód nasze li- 
nie. Wzięto do niewoli 31 oficerów 
i 1315 żołnierzy, oraz zdobyto 16 
karabinów maszynowych i 6. dział, 
oprócz innego materjału. Słabe kontr- 
ataki nieprzyjaciela. pozostały bez 
skutku. Jak donoszą dodatkowo, w 
nocy na 20 maja, na prawo od Mo- 
zy odparto w lesie Caillette francu- 
ski atak na granaty ręczne. Wczo-- 
raj nie toczyła się tutaj żadną akcja 
piechoty, natomiast obustronny ogień 
artylerji osiągał od czasu do czasu 
wielką. gwałtowność. Mniejsze przed- 
sięwzięcia na zachodzie od Beau- 
mont i na południu od Condrezon 
nie miały powodzenia. i 
: Pod Ostendą latawiec francuski 
w ogniu naszych dział obronnych 
spadł do morza; cztery inne zestrze-= 
lone zostały w walce w powietrzu; 
trzy z nich wśród naszych linji pod 
Lorgies (na północy od La Bassee) 
i na południu od Chateau — Salins, 
zaś dwa pozostałe poza frontem nie- 
przyjacielskim pod lasem Bourrus (na 
zachodzie od Mozy) i nad Cote na 
wschodzie od Verdun. . 

` Nasza eskadra lotnicza ponownie 
obrziicita w hoey bombami Dunkier- 

ę. 


Z widowni wschodniej. 
Nie nowego.. 

Z widowni bałkańskiej. 
Sytuacja w ogólności ` jest nie- 
zmieniona. Utrudnienia, jakie spo-. 
wodowały wylewy w dolinie Varda 
ru, zostały usunięte. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
-. austryjacki. 
WIEDEŃ, 21-go maja. 
Ż widowni. rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 
Nic ważnego. j 

© Z widowni włoskiej. 

- Walki na południowo-tyrolskim 
froncie, zyskały na sile, bowiem woj- 
ska nasze przeszły do ataku również 
na płaskowzgórzu Lsfraun. Wierz- 
chołek tyłów. Armenterta znajduje 
Sig w naszem. posiadaniu. Na pla- 
skowzgórzu Lafraun wojska nasze 
wtargnęły do pierwszego, zawzięcie 
bronionego stanowiska nieprzyjaciela. 
„,  Waleczhe' wojska Jego O: i K. 
Wysokości: folmarszałka porucznika 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel 1 wydawca Jan Grodek," 


Redakcja i administracja=Przejazd M 3, Administz. otwarta 
codz. od 9 do 7 wieczę w niedziele i święta od. 12 do 6. 


dzono, 
znowu wpadły w nasze ręce trzy 28 
cm. haubice. : : 


arcyksięcia Karola Franciszka: Józefa 
składające sięz Tyrolskich strzelców 
Cesarskich i Linckiej dywizji piecho- 
ty, powiększyły swój sukces: Cima 
dei Laghi, oraz położona na wschód 
od wierzchołka tego, Cima di Me- 


sole—zostały wzięte. Także z wą- 


wozu Borcola niep:zyjaciela przepę- 
Na południu od wąwozu 


Z Col Santo wojska nasze na- 


| cierają na Posubio. 


W.dolinie Brenty obsadziliśmy 
Langeben (Angeberi). Wczoraj wzię- 
to do niewoli przeszło 8000: Wło- 
chów,-w tem 84 oficerów, oraz zdo: 
byto 25 dział i 8 karabinów maszy- 
nowych. RE ah 

- Zastępca szefa sztabu generalnego 


1228 Hoefer, . s 
; marszałek polny porucznik, =- 


Ocena sytuncji wojennej, 
Walki w Tyrolu. 


W dniu 23 maja roku zeszłego am- 
basador włoski, książę Avarna, wręczył 
austryjąckiemu ministerjium spraw za- 
granicznych notę, w której król Wiktor 
Emanuel ogłaszał, iż od dnia następne- 
go Włochy znajdować się będą na sto- 
pie wojennej z Monarchją  austryjacko- 
węgierską. | 


Wojna, którą wypowiedziały Włochy, 
była dla nich w założeniu swem wojną 


zaborczą. Dzięki niej miały one zdo-. 


być Tyrol południowy, Istrję i Dalmacię, 
zaś z Adrjatyku—uczynić morze we- 
wnętrzne Włoch. Uderzająć na Austro- 
Węgry, w chwili, gdy armie jej zajęfe 
były walkami na froncie wschodnim, 
Włochy przypuszczały, iż dość łatwo uda 
im się zająć te upragnione terytorja, 
zaś przyłączenie się ich do koalicji bę- 


dzie zabójczym ciosem dla spraw woj- | 


skowych monarchji naddunajskiej. Tym- 


czasem po całym roku wojny wojska 


włoskie w najlepszym razie stoją na 
tych samych stanowiskach, które bez 
walk zajęły zaraz po rozpoczęciu dzia- 


łań zaczepnych. Armja włoska straciła 


koło sześciuset tysięcy w zabitych, ran- 
nych i wziętych do niewoli. ` 
« „> Rozpoczęcie przez Włochy wojny 


ani na jotę nie przeszkodziło zjedno-. 


czonym armjom centralnym zadać do- 
tkliwej klęski rosjanom,. wypędzającich w. 
bardzo krótkim czasie z całego Króle: 
stwa, .oraz znacznej części Litwy i kra- 


jów Nadbaltyckich. Wszystkie punkty 


oparcia na morzu Adrjatyckiem, prócz 
Valony, zostały przez Włochy stracone. 


"Na morzu Sródziemnem Włochy są dziś 


słabsze, niż Grecja. . Dotychczasowe ko- 
szty. wojenne przenoszą już dziesięć 


.miljardów. lirów. Zaś na domiar złego 


w cząsie, kiedy Włochy przygotowują się 


do uroczystego obchodu pierwszej ro- 
"cznicy swej „wojny zaborczej”, na gra- 


nicy południowego. Tyrolu rozpoczęły 


„ się, z in'cjatywy dowództwa austryjacko- 


węgierskiego, walki największe „z tych, 
jakie się dotąd na froncie włoskim .roz- 


. grywały. 


Dotychczasowy przebieg tych zapa- 
sów jest następujący: = SE 
Dnia 15 maja rozpoczęła się prży- 


Redaktor przyjmuje interesantów 
dakcyjnych od 10-ej do | 
Rękopi ch. -redskoj. zek 
ę opery pepi anii nie zwraca Rekopisy 


w sprawach ra- 
2-8j. 


uważa się zą bezpłatne. 


gotowana" niezwykle silną akcją artyle”. 


ryjską ofenzywa austryjacka w południo- 
wym Tyrolu. Teren walk, na którym 


austryjacy przeszli do ataku, rozciąga 


się w półkolu między dwoma najważ- 
niejszemi drogami, wiodącemi do wne- 
trza Tyrolu, między doliną Adygi, na- 
zwaną przez włochów Lagarina, a doli- 
ną Brenty, przezwaną po włosku Suga- 
na. Dolina Adygi otwiera główny wstęp 
do Tyrolu od południa, wzdłuż niej bie- 
gnie ważna lin'a kolejowa z Werony do 
Trydentu i Insbruku. Dolina Sugana 
jest od wschodu główną drogą do Try- 
dentu, a tworzy ją górne koryto rzeki 
Brenty, która wypływa z gór tyrolskich 
i wpada do Adrjatysu niedaleko We- 
necji. . 

Wzdłuż obu tych dróg próbowali 
włosi posunąć się w głąb Tyrolu, udało 
im się fo jednak na stosunkowo nie- 


wielką odległość od granicy. W dolinie 
| Adygi zajęli niebronioną przez austry= 


jaków stację Alę i zbliżyli się na jakie 
5 kilometrów do Rovereto, w dolinie 
Bugana . zaszli-poza Borgo. Jakkofwiek 
zajęcie Trydentu musiało się uśmiechać 
włochom, którzy zabranie Trentina pro- 
klamowali jako cel narodowy „wojny, to 
jednak nie wydawało im się wskazanem 
podejmować na froncie tyrolskim wię- 
kszej ofenzywy. Wybrali oni do tego 
front wschodni nad. Izoncem, czyli So- 
czą, a na pograniczu Tyrolu ograniczyli 
się tylko do zajęcia jaknajlepszych po- 
zycji celem przeszkodzenia austryjakom 
w ofenzywie na Lombardję, ofenzywie, 
„któraby zagrażała tyłom armji włoskiej, 
walczącej nad -Izoncem. Aot 


Atak austrjacki rozwinął się w trzech 
punktach głównie: na południe od mia- 
sta Rovereto, to jest między Adygą a 
Leno, na płaskowzgórzu Folgarja czyli 
Vielgereuth, skąd wypływa rzeczka Asti- 
'co i wreszcie między doliną Astico a 
Sugana, na grzbiecie górskim Armenter- 
ra. Zaskoczeni widocznie znienacka wło- 
si musieli się cofnąć z pierwszych swych 
pozycji. Najdłuższy opór stawiano nad 
rzeczką Terrognola, która wpada do Le- 
no. Na południe od Rovereto zajęli au- 
strjacy w drugim dniu walki górę Zugna 
Torta, dominującą nad sąsiednim tere- 
nem. W dolinie Terragnola po upor- 


.czywym boju zajęto Moscheri, atak zaś, 


podjęty na płaskowzgórzu Vielgereuth 
doprowadził do zdobycia góry Maronia, 


nad samą granicą włoską. W trzecim. 


dniu zajęli austrjacy górę Monte Maggio, 
również nad granicą na południe od 
Maronia. f 


Następne komunikaty austrjackie 


donosiły o dalszych postępach ofenzy- 


wy, . mianowicie w -dolinie Leno iAstico. 
Na terenie górskim, przyległym do As- 
tico zdobyły wojska atakujące utwier= 
dzone pozycje włoskie Campomolon i 


„Toraro. Także w dolinie Adygi cofnęli 


się włosi;, opróżniając miejscowości Mar- 
co i Mori. 
- W ten sposób austrjacy w połud- 
niowym Tyrolu poszczycić się mogą 
sukcesami, które w liczbach przedsta- 
wiają się następująco: ` koło 13.000 jeń- 
ców, 120 armat i 100 kartaczownic. 
Włosi niewątpliwie będą usiłowali 
ze wzmocnionemi siłami powstrzymać 


-ofenzywę austrjacką, która mogłaby za- 


grozić ich komunikacjom kolejowym 
między Veroną a Wenecją i wschodnią 
granicą. W każdym razie trzeba być: 


przygotowanym na dłuższe jeszcze walki 
„w tej, części frontu austrjacko-włoskiego. 


DONETE SE 


Cena 6 groszy. 


Rok Va— NE 140. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce I Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


Problemtat ekonomiczny 
-W okresie powojennym. 

o II. 

Zbliżenie się państw czwórporozu* 
mienia nastąpiło wyłącznie prawie na 
gruncie politycznym, przyczem w zało- 
żeniu jego leżała walka z germanizmem. 

Z natury rzeczy związek podobny 
zdawał się mieć w chwili jego zawarcia 
znaczenie wyłącznie czasowe, tz. aż do 
dopięcia upr-gnionych celów militarnych. 
Ani Rosja, ani Anglia nie przypuszczały 
prawdopodobnie nigdy, iż walka przeciw 
wspólnym nieprzyjaciołom zbliży kiedy- 
kolwiek dwa te państwa, których inte- 
resy leżą na przeciwległych wprost bie- 
gurach, które różnią się od siebie nie- 
tylko swymi celami i dążeniami, lecz 
duchem narodów, usposobieniem, formą 
rządów. 

Mimo to jednak, z chwilą podpisa- 
nia traktatu londyńskiego, następuje tu 
pewne sharmonizowanie się, uczynione 
są obustronne ustępstwa milczące, a 
dawne wrogie stanowisko obu krajów 
ustępuje miejsca przesadnej grzeczno- 
ści, poza którą kryje się pewna doza 
podejrzliwości i egoizmu. Od czasu do 
czasu w prasie rosyjskiej, w przemó- 
wieniu mówców dumskich, a równorzę- 
dnie z tem i w pewnych sferach społe- 
czeńswa angielskiego, odzywają się nie- 
śmiałe głosy nawołujące do rozważenia 
na zimno sprawy, Czy Rosja i Anglja 
mogą stać się przyjaciółmi politycznymi, 
czy mogą zapomnieć o swych apetyfach 
na panowanie nad Azją, w pierwszym 
rzędzie nad Indjami Wschodniemil... 

W myśl jednak zasady, iż nienawiść 
silniej niż miłość ludzi jednoczy, dyplo- 
macja stara się wyrównać chropowafo- 
ści polityki i załagodzić ciągłe sprzecz- 
ności interesów, jakie przejawiają się 
na każdym kroku, sharmonizować choć- 
by czasowo, aż do osiągnięcia wymarzo- 
nych celów, tych dążeń obu rządów i 
narodów, które dotychczas uważane by- 
ły za nie dające się pogodzić, 

Równorzędnie z tem podniesioną zo- 
stała kwestja unormowania stosunków go- 
spodarczych pomiędzy państwami czwór- 
przymierza. Zaznaczyć przedewszystkiem 
należy, iż jest to rzeczą pierwszorzędnej 
wagi, choćby ze względu na to, iż po- 
między aljantami zawarte zostały liczne 
tranzakcje finansowe, wobec których 
Rosja i Włochy zajmują stanowisko dłuż- 
ników, Anglja i Francja—wierzycieli.- i 

. Regularne, nićzem nie skrępowane 
wywiązywanie się dwu pierwszych kra- 
jów z przyjętych na się obowiązków 
spłacenia długów wraz z należnemi pro- 
centami, odbywać się może, wobec kor 


. losalnych zobąwiązań, jedynie wówczas, 


skoro gospodarka ich wydźwigniętą zo- 
stanie z dzisiejszego upadku, opartą na 
zdrowych zasadach, bardziej duchowi 
czasu odpowiadających. 

Podstawą tedy projektowanego so- 
juszu ekonomicznego jest zabezpiecze- 
nie należności od Rosji i Włoch. 

Naturalnie, kraje te mogłyby pode 
nieść się również, skoro sanacja nastą- 
piłaby za sprawą innych czynników, na- 
leży jednak mieć na względzie, iż Fran- 
cja i Anglja, skoro Rosja związaną bę- 
dzie z niemi szeregiem umów handlo- 
wych, będą miały lepszą okazię wpły- 
wania na miarodajne sfery rosyjskie w 
myśl własnych interesów, a stąd dąże- 
nie ich do związania się z Rosją. 

Drugim czynnikiem niemniej waż- 
nym dla projektodawców jest tendencja 
szkodzenia państwu niemieckiemu. W je- 


dnym z marcowych numerów „Timesa” 
znajdujemy potwierdzenie półurzędowe 
obiegających już oddawna pogłosek o 
tem, jakoby lja, Francja, Rosja i 
Włochy zgodziły się ostatecznie na za- 
warcie przyszłych traktatów, zarówno 
pokojowych, jak i handlowych, „jedynie 
po wzajemnym porozumieniu Się; bez 
zupełnej zgody innych, żadne państwo 
nie ma prawa czynienia jakichkolwiek 
bądź umów. 

W sojuszu ekonomicznym aljantów 
rozróźnić się dadzą również dwa ośrod- 
ki, rolniczy i przemysłowy, wokół któ- 
rych grupować się mają dalej inne czyn- 
niki życia gospodarczego. 

Stanowisko państwa, któremu w 
udziale, wedłe projektów omawianych, 
przypaść mh rola karmienia swych so- 
juszników zajmuje z natury rzeczy Ro- 
sja. 

Jako państwo nawskroś rolnicze 
posiada Rosja wszelkie dane ku temu, 

26 proc. olbrzymiego obszaru Rosji 
europejskiej stoi pod uprawą zboża, a 
przytem należą tu części najbardziej 
urodzajne, bo położone na południu, w 
t zw. pasie czarnoziemnym. Mimo o- 
gromnie niskiego stanu kultury rolnej, 
stojącej niekiedy jeszcze na stopniu go- 
spodarki rabunkowej, mimo fo, iż zna- 
czna część ziem uprawianą jest przy 
pomocy dawno już dziś na zachodzie 
zarzuconego systemu trzypolowego, mi- 
mo niskiego poziomu kulturalnego rol- 
nika, braku maszyn i nawozów, Rosja 
wywoziła kolosalne ilości zboża, głównie 
do Niemiec, tak, iż suma wartości zbóż 
eksportowanych równała się połowie 
ogólnej sumy produktów wywożonych. 

Takie rezultaty były udziałem rol- 
nictwa rosyjskiego, podczas gdy z hek- 
łara ziemi ofrzymywano załedwie 7 hek- 
tolitrów zboża wszełkiego rodzaju, gdy 
w tym samym czasie w Anglji, uprawia- 
jąc rolę prawie na sposób ogrodniczy, 
otrzymują plon czterokrotnie większy, 
w Niemczech, trzykrotnie. 

Zboże rosyjskie jednak nie pano- 
walo wszechwładnie na rynkach euro- 
pejskich: niesłychany wprost w hisforji 
wzrost gospodarczy Stanów Zjednoczo- 
nych zagrozi! poważnie Rosji pod wzglę- 
dem rolniczym. Zwiększające się z dniem 
każdym urodzajne obszary oddane pod 
uprawę (głównie pszenicy) pomiędzy 
rzekami Ohio a Missuri, rzucają na 
rynki europejskie swe bogate plony, 
przyczem biją ceną zboże rosyjskie, tak, 
iż zostaje ono coraz bardziej wypierane 
z rynków, położonych dalej na zachód. 
Anglja i Francja emancypują się już od- 
dawna, w znaczeniu oddania pierwszeń- 
stwa produktom zaoceanicznym, Niemcy 
poczynają powoli sprowadzać zboże z 
Ameryki, a więc ze Stanów, oraz Argen- 
tyny; mimo to jednak Rosja znajduje 
zbyt dla nadmiaru swych zbóż, gdyż po- 
siada ona tę preręsgatywę, iż bardziej 
jest zbliżoną do rynków zbytu. 

Kapitał angielski chętnie Eweźmie 
na się rolę mecenasa rolnictwa rosyj- 
skiego; wedle planowanej dziś akcji u- 
wołnienia Rosji z pod wpływów niemie- 
ekich, Anglja ma zająć ich miejsce i 
zwrócić swe starania nie tylko w kie- 
runku podniesienia przemysłu i handlu, 
łecz również w kierunku wydźwignięcia 
rolnictwa ze stanu, w jakim znajduje się 
ono już od lat setek. 

Nieco inaczej rzecz przedstawia Się, 
skoro chodzi o inne gałęzie gospodarki 
wewnętrznej Rosji a więc o leśnictwo, 
przemysł rolniczy, lub, co ważniejsza, bo- 
gactwa kopalniane. 

Rosja jest pod tym względem posia- 
daczką  nieprzebranych skarbów, które 
bądź dziś drzemią jeszcze w łonie żiemi, 
bądź też wyzyskiwane są nieracjonalnie, 
rabowane prawie, 

Przemysł rolniczy, stosunkowo dość 
już wysoko stojący, produkuje kolosalne 
ilości cukru i spirytusu. 

_  Niewyzyskane są również lasy. Skut- 
kiem złej gospodarki, oraz nierozsądnego 
wprost układu taryf cełnych, Anglja mu- 
siała przepłacać za budulec okrętowy 
skandynawski, podczas gdy Rosja marno« 
wała olbrzymie swe lasy na paliwo. 

Wdanie się w tę sprawę kapitałów 
obcych, czy to niemieckich, czy angielskich 
irancuskich lub amerykańskich zmieni pra- 
wdopodobnie gruntownie panujące dziś w 
tej dziedz:nie stosunki. 

_ jeśli skarb rosyjski zechce podołać 
wziętym na się obowiązkom płacenia pro- 
centów, oraz rat amortyzacyjnych, a czy- 
nić to musi by nie zostać narażonym na 
ewentualną upadłość, na przymusową kon- 
trole, jaka jest rozciązana nad każdym 
bankrutem, wówczas musi działać w po- 
rozumieniu z ministerjami handlu i prze- 
mysłu, komunikacji oraz spraw wnętrze 
nych: inicjatywie prywatnej musi być po- 
aostawioną jaknajwiększa swoboda działa= 


nia ekonomicznego, bowiem z wrostem 
przedsiębiorstw wzrastają podatki, a stąd 
i skarb się bogaci. 
Trudno będzie czerpać sumy tak ko- 
losalne, jakie służyć będą do płacenia pro- 


centów, wyłącznie z nowych akcyz, poda- | 


tków pośrednich i bezpośrednich, które 1 
tak jnż przeciążają budżet przeciętnego o- 
bywatela rosyjskiego. ME 

Kryzys ekonomiczny w Rosji jest rze- 
czą nienniknioną; przemawiają za tem 
wszelkie objawy Życia, które dziś tak nie- 
normalnym płynie korytem. Nie można 
wszakże przewidzieć, czy kryzys ten bę- 
dzie jedynie objawem przemijającym, Czy 
też g'ębiej poruszy podstawami gospodar- 
czemi Rosii i zgubnie na jej ustrój po- 
działa. 

Za pewnik jednak przyznać należy, 
iż pomoc kapitału zagranicznego okaże się 
tu niezbędną; bogactwa naturalne Rosji — 
oto niewyczerpalne źródło, z którego skasb 
czerpać może, ałe konieczne tu Są narzę- 
dzis; narzędziem będą tu kapitały obce, 
które oddawna już tęsknią do wysokich 
dywidend rosyjskich. 

Umowy ekonomiczne, a w każdym ra- 
zie już dziś zawierane preludja do mich, 
charakteryzuje z jednej strony dążenie An- 
glji i Francji do wpojenia w Rosję prze- 
konania, iż jedynie dzisiejsi sprzymierzeń- 
cy są w stanie wydźwignięcia Rosji žu- 
padku gospodarczego, z drugiej — pewna 
apatja i niezdecydowanie miarodajnych kół 
rosyjskich. 

Przez gospodarczy wpływ w Rosji 
zmierza Anglia do celów wojennych. | 

Rosja jest już przyzwyczajoaą do 
zwracania się po pomoc gospodarczą do 
Niemiec, więc siłą nawyknienia w tę ciąży 
stronę; wobec silnej jednak zależności swej 
od innych państw czwórprzymierza, a tak- 
że od Ameryki, zmuszoną będzie ostatecz- 
nie do udzielenia u się gościny dla kapita- 
łów, z krajów tych pochodzącym. 

W stosunku do projektowanego zwią- 
zku ekonomicznego po wojnie, Rosja zaj- 
muje tedy stanowisko zupełnie indyferen- 
tne, bowiem zawsze grać oma tu będzie rolę 
zupełnie bierną, rolę gospodarza, który, nie 
mogąc podołać swym obowiązkom, mósi 
zapraszać do współpracy szSiadów. 


Rronika polityczna, 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego: 
PETERSBURG, 20 maja. Sprawo” 

zdanie urzędowe z dnia 19 maja. 

Front zachodni: Pod Merzendorien 


zmusiliśmy do milczenia artylerię nie- | 


przyjacielską; ogień nasz spowodował 
wybuch baterji nieprzyjacielskiej. 

Na południo-zachód od Krzemieńca 
pionierzy nast stwierdzili nieprzyjacieł- 
ską galerję min i wysadzili ją w powie- 
trze. Nieprzyjaciel został zaskoczony, 
rzucił się do ucieczki, pozostawiając 
cały materjal minerski. Usiłowania nie- 
przyjaciela, skierowane w celu ponow- 
nego odebrania galerji, udaremnione zo- 
stały za pomocą granatów ręcznych. 

alicja: Na północ od Toporowiec 
patrole nasze rzuciły się na oddział nie- 
przyjacielski i na nieprzyjacielskie prze- 
szkody; oddział nieprzyjacielski został 
rozproszony. 

Front kaukaski: Na całym froncie 
toczyły się nieznaczne walki. 


Wojna morska. 


Wedlug deniesień agentury Lloyda 
z Giimsby, motorowa łódź rybacka „Kuli* 
została zatopiona przez niemiecką łódź 
podwodną. Załogę uratowano, 

Z powodu storpedowsnia przez rosyj 
ską łódź podwodną trzech statków węgio- 
wych niemieckich na morzu Pólnecnem 
gstackholmski „Sozialdemokraten“ (jak wie- 
domo życzliwie usposobiony dla koalicji) 
pisze, co następuje: „Bezwzględne torpe- 
dowanie, bez wcześniejszego uprzedzenia, 
poelągające za sobą niepotrzebne ofiary 
ludzkie, miało miejsce tuż pod naszem wy- 
brzeżem. Tym razem rosyjskie łodzie pod- 
wodne zastosowały metodę, która przez cą- 
ły świat cywilizowany musi być patępio- 
na, Wielkie wzburzenia, które podobny 
sposób rostępowania budził w krajach koa- 
licji i zadowolenia wywołane przes szla- 
cheina żądania Wilsons co do ludzkich 
metod prowadzenią wojny, oObowiątywać 
powinny przedewszystkiem państwa koali- 
cji". 

Z powodu blokady. 

Korespondeat biura Wolffia donosi 
desłanej z Waszyngtonu do „Rvaning 


Post”, z każdym dniem coraz bardziej ror- 
powszechnia sig żądanie, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


aby Stany Zja- | 


dspesone wystąpiły przeciwko hkosprawnej | 


Włokadzie praktykowanej przez koalicję. 
Jaskem jest, 14 zblifa sig okres, w którym 


Wśród wielkiej liczby osób wpływo= 
wych rozpowszechnia się pogląd, że tylko 
zawarcie pokoju może zapobiedz dypioma- 
tycznemu zatargowi z Anglią, 


% kongresie wzrasia niezsdowolenia | 


z powodu bezczynności rządu w kweBtji 

blokady. 

Rahunki pod opieką wojen- 

nych okrętów angielskich. 
Według „Yos Zeitung” posługuje się 

czwórporozumienie bandami rozbójniczemi, 


która wysadss na ląd Male: Ari dla rabun- ; 


ku. Tak p, p. zajschała flota angielska w 
szyku bojowym naprzeciwko Mytlsne, ror- 
poczęła gwałtowne bombsrdowan'e | wyga- 
dziła 150 uzbrojozych ludzi, uchodźców s Mae 


łej Azji, za ląd dia rabunku owiec i bara- | 


rów. Esbuaie przebiegał wybrzeżs I wróci 
ze zdobyczą, poczem fista sdjachała, 
Dowódca wojsk francuskich w świeżo 
zajętym foreie Dowa Tepe zawezwał pozo- 
stały w bliskości pulk grecki do oddalenia 
się, czemu sprzeciwił się pułkownik greski, 
czekając NA rozporządzenie swej władzy. 
Włościsnie okoliczni opuxsczsją swoje gagro= 
dy w obawie apodziewanych tam walk. 
Prag ozwórporoznmisnia siara się przede 
stawić siły Dbułęsrsko ulamieckis w Mace- 
donji jako óŚmiesznie małe, aby wpoió w 


wątpiąca umysły przeświadczenie przyssłego i 


zwycięstwa połączonych wojsk angielsko- 
francuskich i sertskich i spodziewanych je- 
szcze wojsk egipskich. 

Czwórporozumienie zsbrało grskom w 
Gitrsltarze transpor 160 karabinów maszynI* 
wych, proponująe odstąpienie takowy h za 
wynsgrodzeniem armji sertskiej i zwrot ka- 
rabinów po wojnie. 

Atak lotniczy ną Angiję. 

Komunikat dowó” twa marynarki nie- 
mieckiej ogłasza: 

„W nocy s 19 na 20 maja eskadra Ia- 
tawców marynurki ruszyła xw wybrzeża flan= 
dryjskieyo ku wschodniemu brsegowi Angli 
iobrzuciła obficie bombami urządzania por- 
towa i fortyfikacyjne w Dover, Dea], Rams- 
gate, Brodsłarea i Marpgate. Przyczem w 
wielu miejscsch zsobsorwowano ogień i Wy- 
tuchy. Latawce ołrzeliwano były gwałtownie 
przes nieprryjaciełski: batarje lądowa i la- 
tawre strażnicze, Wszystkie one wróciły po- 
myślnie”, 

W aświeilenia urzędowem augielskiem 
powyższy atsk lotaiczy na Anglję przedsta- 
wia się, jak nasiępuje: 

„Dziś rano trzy szmoloty nieprzyjaciel» 
akie wykonały atsk na wschodnia wybrzeża 
Keatu. Jedas hydroplan arzucił 12 bomb na 


| wyspę Thanet, dwa inne bydroplany srzuci- 


ły w południowo wschodniej części Kentu 
akoła 25 bomb, zabiły jednego żołnierza i 
zraniły jedną kobietę i jednego marynarza. 
Kilka domów jest uzskodzonych. Jeden hr= 


droplan został dziś runo zestrzelony W bli: | 


skości wybrzeża basg:jskiego”. 


Aljanci między sobą- 

W Medjolanie odbyło się sebranis prze- 
mysłowców, w k!órem brało także udsisł 
wiela deputowanych i senatorów, dla obrado- 
wania nad środkami prseciwko anglelskim 
zakazom wwozżowym se szkodą dla intere- 
zów włoskich, Kilka mówców wyraziło się 
soburzeniem o bezwzględne postępowaniu 
Auglii. W końcu postanowiono zawozwać 
rząd, żeby przeprowadził energicznie eofnię- 
oje agielskich saksrów wwosowych. 

Dawny prezes ministrów luzsati wystę- 


puje w ariykule dziennikarskim ostro prze- | 


giwko zekszom angielskim wwozowym. Zas 
kasy te były wydsne rad pretekstem, że cho- 
dsi o towary zbyłkowne, 


Wesrółpgracownik petersbareki furyńskiej | 


„Stampy” sajmuje się wzrastającą w Rosji 
niechęcią względem Włoch. Zarzncasją Wło- 
chom niecsynacść wobga pretensji serbskich 


nad Adriastrkiem, W znaczniejszych pismach | 
| prywatse, Towarzystwa wzajemnego Kredy" 
| tu, Kasy pożyszkowe przemysłowców, 


peiersburskich | moskiewskich drwiąco iry- 
tykują postępowanie Włoch, a sąd tes poe 
dzielsją i xoła polityczne. 


Grey do delegatów Dumy. 


Na bankiecie w Mansion-House, od- | 


bytym 19 maja, powiedział sir Edward 
Grey, wnosząc toast na cześć delegatów 
Dumy rosyjskiej: 


„Nieprzyjacieł nasz próbuje ulubio- | 


nej swej sztuczki siania niezgody mię- 
nami, sprzymierzonymi, dając do 


zrozwnienia, Że nie jesteśmy zgodni co | 
do swych celów. Jest to absolutnie nie- | 


prawdą. Wspólne niebezpieczreñstwo, 
wspólna sprawa I wspólne usiłowania 


d znajd nas złączom ch tak SAMO p 
z Nowego Jorku, że według depeszy na- | jdą ączony: na 


daniu warunków pokojowych, jak i 
przy przeprowadzeniu walki A ki 


Rosji i i 


| prasę włoską zdobycie 


i kiedy { 
ten dzień nastąpj, będzie się rozumieć | 
samo przez się, Że szczególne interesy | 


nn 40 
ńnych sprzymierzonych 
rozwałane tak a za gi całe 


| pelni i załatwione zadawelniająco, jak 
akeja angielska przeciwko handłowi neu- | 
trainemu doprowadzić musi do przesilenia, | 


i nasze własne. Spodziewam się, że ną. 
si ej rosyjscy widzieli dosyć 
ażeby dojść do przekonania, Że my ty 
wszystko, co posiadamy, rzucamy w wąj. 
kę: ludzi, okręty, pieniądze i materjąły 

Podczas waszych odwiedzin—c: al 
dalej Grey—załatwił parlement tof, co 
nazywamy prawem o służbie wojskowej, 
Dla naszych nieprzyjaciół jest to może 
rzecz mała, ale dla nas, z naszymi in- 
nymi zapatrywaniami jeść to rzecz praw- 
dziwie wielka, gdyż różni się od naszych 
dawaych tradycji i idei". 

Wrażenia zwycięstw austryjącko- 
węgierskich. RE 

Z Lugano donoszą do „Frankf Zet. 
tung", że prasa włoska, inspirowana 
przez dowództwo naczelne, pocieszała 
się dotychczas, z powodu straty stano- 
wisk umocnionych pod Rovereto tem, 


| że stanowiska główne Zugny—T. 


dzięki swym właściwościom Runy 
i świetnym ufortyfikowaniom są nie do 
zdobycia. Tymbardziej bolesnym był zą- 
tem, ogloszony ze znacznem opóźnie- 
niem, komunikat Cadorny o opuszcze- 
niu Zugny— Torty. 

„Corriere della Serra“ stratę tego, 
panującego nad Rovereto, wzgórza, na- 


| zywa „bolesnem zdarzeniem ze względu 
| na ofiary, z jakiemi swego czasu włosi 
| je zdobyli”. 


Jeszcze smutniej, niż strata pozycji 
na południe od doliny Adygi, uspasabia 
przez austryja- 
ków linji przed Arlero. Przez zdoby- 
cie tych stanowisk zyskali austryjacy 
nietylko doskonały punkt obserwacyjny, 
ale jednocześnie przenieśli dziułania wo- 
jenne na ziemie włoskie. 

„Corriere della Sera", które tak nie 
dawno jeszcze zapewniało o bliskich 
zwycięstwach oręża włoskiego, dziś fuż 
nawołuje ludność do „odwagi i zauła” 
nia“. 


Rozporządzenie 


Hurtowa sprzedaż naity od dnia 15 
maja 1916 r. aż do dalszego rozporządze». 
nia jest zakazana, `i 

Posiadający nafte handlarze, kłórzy 
otrzymali takową od wydziału ma:erjałów. 
przemysłowych, albo od naczelników po- 
wiatowych i prezydentów policji, dla dale 
szego rozdawnictwa, mogą swoje zapasy 
wyprzedać do 31 maja 1916 r. 

Kto po dniu 1 czerwca r b. nalię 
także i w mniejszych ilościach kupi, sprze- 
da, lub zamieni, będzie karany grzywną 
do 1500 marek, albo więzieniem do 2 mie- 
sięcy; znaleziona nafta bezzwłocznie zosta« 
nie, b z wszelkiego odszkodowania, skon- 
fiskowana na korzyść wydziału materjałów 
przemysłowych przy Jenerał-Gubernator- 
stwie. 

Publiczne instytucje Inb zakłady prze- 
mysłowe, które nańię koniecznie potrzebit= 
ją, winny podać, przez władzę poświad- 
czone, podanie o wydanie im nafty do 
wydziału małerjałów przemysłowych przy 
Jenerał-Gubernat'rstwie w Warszawie, Se- 
natorska nr. 10, który wyłącznie tylko ue 
poważnionym został do wydawania naity 
nadal. 

Warszawa, dnia 12 maja 1816 r. 
Jenerał- Gubernator 
podp. von Beseler. 

Powyższe rozporządzenie pana Jene- 
rał Gubernatora podaję niniejszem do pu 
blicznej wiadomości. 

Łódź, d. 20-go maja 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
podp. v. Oppen. 


Wezwanie do płacenia 
podatku od kapitału. 
Tastytucja Kredytowe, Banki akcyjne I 


jako 
tek Przemysławc-handlowe przedaiębiorajna 
akeyjae obowiątane do publicznego neri a 
rachunków — wsywa się niniejszem do dnia 
1 czerwca 1016 r, o ile tego dotychosaanie 
pi i nia 
nezynilh odałku w wysokości 0,216 £ od 
spócjslnych rachunków bieżących za 
drugie półrocze 1814, 
podatku w wysokości 0,398 % od 
gpocjalaych "asi bieżących za 
y rok 1915 
3. gii w wysokości 5x od doś 
chodów x kapitałów pieniężnych ł 
x papierów publicznych 78 drugie 
półrocze 1914 roku i za cały rok 
1915. | 
W tymże terminie wymienione Jasty* 
tncje i Przedsiębiorstwa obowiąsane SĄ da 
złożenia: 


2. 


"4. kwitów stwierdzających u'szczenie 

© pódatku sa 1 fołowę 1914 oraz - 

O, ryczgłtowyeh zestawień rachunków 
usprawiódliwiających obliczenie po» 


datku, za Il półrocze 1914 ri za 


rok 1915 w posycjach odrębnych, -- 
p} ed dochodów z papierów putbli« 
||. ęinych z wyszegółnieniem nazwy 


papierów oras terminu płatności F 


<> kuponów, = RZA 
b) od dochodów s kapitałów pienię: 
"7 amych (wkłady i pożyczki), © 
©) od dochodów z kapitałów hipote- 


cżnych i 


d) podatku (0,216 względnie 0,396, 
Powyższe zestawienia rachunkowe win- 

my być podpisane przez. dwóch członków za” 
rządu ewentualnie przez dyrektora zarządza” 
jącego, oraz prze% buchslińerą przedsiębior- 
swa. = 0 OC ORK | 
© płacone kwoty podatku mają być po- 
trącone z wypłat przypadających klijentom, 
swentnalnie mają być zspisane na ciężar 
klijentów, z wyjątkiem 5% podatku od do 


shoda z kapitałów hypotecznych, będących : 


własnością wpłacających podatek przedsię» 
biorstw sprawosdawózych. 
| Wszelkie zatajenie sum, podlegających 
epodatkowanin; będzie karane. z 
Kódź, 20 maja 1916 r, ; 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
A | | won Oppen. 


"W skutek: rozporządzenia Cesarsko- 


Niemieckiego Zarządu Pocztowo-Telegra- 


licznego w  jenerał-zubernatorstwie - war- 
szawskim, dotychczasowy urząd telegrafi- 
czny w. Łodzi « przyłączony 
wzgłędem zarządu do tutejszego. urzędu 


pocztowego, a kierownictwo połączonych. 


urzędów, pod nazwą „Cesarsko-Niemiecki 
Urząd Pocztowy“, powierzono dyrektorowi 
poczty p. Grede. 7o 


2 zlem polskich. 


„2 Warszawy. 
Żywność dia Warszawy. s 
Bank dyskontowy: w. Berlinie, za po 
środnictwem którego Warsz. Tow. miejskie 
.sakupów dokonywało obrachusku i wypła- 
ty z firmami imporfowemi zawiadomił za» 
124d miejski, że ae 
wysłano do 


Warszawy produkty. spo- 


fywczo,..nabytę tam. na potrzeby . Sekcji. 


„tywnościowej na sumę 1,067,110 marek, 
ZDAN Rank Ziemiański, RZE 


- Organizacyjne pesiedzenie rady Banku - 


"odbędzie się dnia 28 b. m. w Tow. kredy- 
towem ziemskiem. = © 4 
«Bank będzie mógł rozpodząć swoje 


czynności prawdopodobnie około połowy 


ezerwea Ti b,- = 
` Odszkodowania, 

> Jak donosi „Gazeta urzędowa władz 
Cesarsko-niemieckich w Warszawie“ w nr. 
9, „państwowa komisja odszkodowań etwo= 
. Peyła z dniem 1 maja r. b. w Warszawie 
komisarjat, Biura komisariatu mieszczą się 
przy Placn Wareckim 8, IL. Wnioski o od- 
szkodowanie za sekwestry, o ile kompe- 
tencja państwowej komisji odszkodowań 
jest uzasadniona, należy podawać dokomi- 
sarjatu. Godziny. przyjęć w dni powsze” 
dnie ed godz. 10 — 11 i pół przed połu- 
dniem. 05 > 
. Tragiczne samobójstwo. i 

"Właściciel domu przy ul. Wspólnej 
ar. 25, 56-letni Stanisław Wojciechowski, 
inżynier, a zarazem właściciel domu hans 
dlowego, wczoraj około godz. 8 i pół zra= 


„pa wszedł na szczyt 9-piętrowego domu. 


nr. 1 przy ul, Marszałkowskiej i po kilku 


minutach skoczył na posadzkę podwórza. | 


Wojciechowski padł twarzą na. ziemię, 
Z głowy pozostała nieknztałtna masa, Pal- 
ło, marynurką i 1 mankiet nieboszczyka 
znaleziono na zamkniętym balkonie na 4 
piętrze. Zaznaczyć należy, że wszystkie 
okna w kłatee schodowej były zamknięte. 
Istnieje przypuszezenie, że Wojciechowski 
przedostał się jakimś sposobem na dach 
domu, gdzie zdjął palto i marynarkę i rzu- 
cit to, lecz ubranie upadło na balkon 4-go 
piętra, poczera sam rzncił się w przepaść, 
Zwłoki przewieziono do gabinetu medycy- 
ny Bądowej przy ul. Teodora.. 


— Ze Stow, nauczycieli chrześc. 

- Walne zebranie Stowarzyszenia nas 
uczycieli chreeścjan. m. Łodzi, jako ciąg 
dalszy z .d. 6 b. m, odbyło się przedwczo= 
raj ini? Ludowym. >. 

zewodniczył.prof. Remiszewski. pro- 

tokół prowadził p. Petrykowski. Przed 

przystąpieniem do obrad, zgłoszono wnio- 
sek zmiany porządku dziennego, _ 

=- Pa.któtkiej dyskusji wniosek przyjęe 
to, uchwalając następującą formę tegoż: 


„1. Wybór 9 członków Zarządu i 4 ża- 


ów, 


[i 


| zawinił w tym wzgłędzie, bo nie stał na 


„Stow. osoby niepełnoletnie, nie wykreśla- 


(został pod 


mówcy zrzekają się głosi. - 


„miernie małą, wobec. bardzo . skromnego. 
„stanu bibljoteki Stowarzyszenia, braku w 
- niej. dzieł zasadniczych, zwłaszcza iz dzia. 
„łu pedagogiki, -—— proponuje więc wyzna- 


: życia specjalnej komisji, któraby zaprowa- 
_ bljoteki. 


' R. i wnosi o przyjęcie budżetu bez. dal- 


| Rewizyjnej. Przez aklamację powołano: pp. 


` nie przyjęto, polecając zrealizowanie go 
_ nowowybranćmi Zarządowi. 


| stwa polskiego, które właśnie jest powo- 
| łane do centralizacji wszystkich . stowa- 


| szcza w dobie. obecnej, kiedy niema sta- 


"się, organizowanie — to doniosłe hasło 


„ „3. Odczytanie protokułu Komisji Re- 
wizyjnej, 0o 0n z ; 
4. Zatwierdzenie budżetu na r, 1916, 
5. Przyjęcie członków, Ró 
„6, Wnioski Zarządu i Członków Sto- 
warzyszenia. - i 
. Nim rozpoczęto wybory, wynikła kwe- 
stja co do tego, czy można podawać gło- 
sy za nieobecnych członków. Wywołało 
to żywą i namiętną dyskusję — poczem 


większość zadecydowała, aby głosować 


miennie podług listy członkowskiej. | 
Już po oddaniu kartek wyborczych p. 


Wiśniewski zgłosił votum separatum co do 
osobistego głosowania, motywując, że Prze- 


wodniczący nieśćiśle wytłumaczył odnośny 
artykuł ustawy,—przytem p. W. podkreślił 


tę okoliczność, że w głosowaniu brały ui- 


dział osoby niepełnoletnie. AE 
Następują wyjaśnienia, zrywa się ha- 
łas na sali. P. Tulin protestuje przeeiw 
głosowaniu imiennemu. P. Putto kwestjo- 
nuje rezultat wyborów, dowodząc że w gło- 
sowaniut brały udział osoby, które już od 
dłuższego czasu nie wnoszą składek człoi- 
kowskich. l REA 


Przewodniczący wyjaśnia, że Zarząd 


jąc natomiast członków zalegających w 
opłacanin składek i że ustawa Stawarzy- 
szenia zatwierdzona przez ogólne zebranie, 
przewiduje jedynie głosowanie osobiste, 
wykluczając przez to samo głosowanie z 
upoważnień. 

. Na poparcie powyższego przytacza 
odnośny punkt ustawy Stowarzyszenia. 
.. Zrywa się ponownie hałas, wyczawać : 
się dają usiłowania zerwania zebrania. 
Przewodniczący stawia wniosek zamknię=, 
cia dyskusji w sprawie wyborów, zapisani 


straży ustawy, przyjmując na członków: 


- |... £ kolei, p. Sawicki odczytuje proto- 
kół Komisji Rewizyjnej, który zebrani je- 
dnogłośuie akceptują. - 3 
„ +P. Putto czyta preliminarz dochodów 
i wydatków na r. 1916, $ 

- P. Radwański J. uważa sumę rb. 100 
przeznaczoną na.zakup. książck za niepo- 


czoną sumę podnieść do 
zwała na to saldo. : SE 

P. Zawadzki popiera wniosek p. R., 
uważając za konieczne zaopatrzenie bibljo- 
teki Stowarzyszenia we wszystkie te dzie- 
ła, które wypracowała myśl pedagogiczna 
polska; jednocześnie załeca powołanie do 


-320 rb. — po- 


dziła pewną planowość w. gospodarce bi= 


P. St. Majewski popiera wniosek p. 


szej dyskusji. 
Następują wybory członków Komisji 


Adamowicza, Sawickiego i Wasilewskiego. 

Na wniosek Zarządu uchwalono przy- 
jąć ponownie w poczet członków p. mec. 
Łopatło. . 

Z kolei omawiano wnioski: 

1. p. mec. Kamieński referuje spra- 
wę utworzenia przy Stowarzyszeniu sądu 
polubownego i związanej z nim Komisji 
rozjemczej.  - | 

P. St. Majewski uważa projekt za ce- 
lowy i bardzo pożądany, zaleca przyjęcie 
go en bloc, proponując powiększenie ilo- 
Ści członków komisji rozjemczej — na to 
godz: się. wnioskodawca. z 

SP. Knothe' zaznacza, że należy się 

szczerą podzięka mecenasowi za opraco- 
wanie projektu powołania do życia tak po- 
ważnej instytucji. 


Wniosek p. Kamieńskiego jednogłoś- 


- /2.p. Radwański J. przedstawia pro- 
jekt regulaminu dla istniejących przy Sto- 
warzyszeniu sekcji (element, i nauczanie 
średn.) ` , 

Po krótkiej dyskusji projekt ż drob- 
nemi poprawkami zebranie zatwierdza. 

3. P. Putto uzasadnia wniosek za- 
rządu w sprawie tworzenia w sąsiednich 
miastach oddziałów Stow. | : 

Mec. Kamieński zapytuje czy nale- 
ży wogóle tworzyć oddziały instytucji 
prowincjonalnej, skoro istnieje w War- 
szawie poważne zrzeszenie. nauczyciel- 


rzyszeń nauczycielskich. 

P, J. Radwański dowodzi, że two- 
rzenie oddziałów jest pożądane, zwła- 
łego kontaktu z Warszawą; ` zrzeszanie 


życia. 


_ GAZETA ŁÓDZKA 


NI W. bór Kemisji Rewizynej i 2-ch | 
| zastępców, misji Rewizynej i 2 


szością głosów. z Pai 
4. P. Maciński odczytuje wniosek, 


Wniosek zarządu przechodzi więk- 


i opracowany łącznie z pp. Remiszewskim 
ł 


tarkiewiczem, w kwestji udziału Stow. 


„w organizacji „Macierzy szkolnej“ na 


(154 gł). 


terenie łódzkim. 

Zebranie przyjmuje wniosek jedno- 
zgodnie, polecając zarządowi niezwło- 
ćzne podjęcie prac w fak doniosłej spra- 
wie. 

W końcu przewodniczący ogłasza 
wyniki wyborów. Do zarządu powołani 
zostali pp.: Remiszewski (191 gł), Pe- 
trykowski (171 gł.), Zawadzki (168 gl), 
Knothe (166 gł.) zrzekł się, Józef Rad- 
'wański (164 gł), Sobolewski (162 gł), dr. 
Stefanowska (161 gł.), Kilański (160 gł.), 
mec. Kamieński (157 gł.) i Gastmanowa 


Na tem zebranie zakońćzono. 

— Ze szkoły rzemiosł, 

Zapisy dla nowowstępujących przyj- 
muje kancelarja szkoły codziennie od 
godz. 8—12 w poł. >. 
— Kursy tkackie wieżzorowo. 
Przy szkole rzemiósł zostaną o- 
twarte wieczorowe kursy tkackie, zapi- 
Sy przyjmuje kanćelarja codziennie od 
8 rano do 4 po.poł. 

— 2 filji pocztowej. 

(s) W filji pocztowej przy II oddzia- 
le straży ogniowej (ul. Przejazd) można 
nabywać odkrytki pocztowe, oraz marki, 
— Ze Stow. głuchoniemych. £ 
(s) Zarząd Stowarzyszenia głucho- 
niemych (Zielona 23) postanowił w każ- 
dą sobotę urządzać zebrania naukowe 
dla członków. l 

— Ze. Stow. majstrów fabryóznych, 
(b) Na wczorajszem zebraniu oma- 
wiano. sprawę. zwołania w. najbliższym 
czasie ogólnego zebrania. Między inne- 
mi postanowiono, aby każda z więk- 
szych fabryk wybrała jednego lub dwuch 
delegatów, którzy weszliby do zarządu 
jako przedstawiciele reprezentowanych 
przez siebie fabryk z głosem doradczym. 
Niektórzy członkowie użalają się, 
że z bardziej oddalonych fabryk, jak 
Geyera, Szeiblera, za trudno im korzy- 
stać z kooperatywy przy Stow. z powo- 
du znacznego oddalenia, zaradzić wszak- 
że temu nie można, gdyż kooperatywa 
musi znajdować się w lokalu Stowarzy= 
szenia. S Z TS | 

. Na wczorajszem zebraniu przyzna 
no. również kilku członkom - pożyczki 
bezprocentowe. 

— Zarząd Gminy Starozakonnych 
zawiadamią niżej wyszczególnione osoby aby 
zgłosiły się w poniedziałek między godz. 
4 a 6 po poł. z odpowiedniemi legitymacja- 
mi do sekretarza Gminy starozakonnych. p. J. 
Szwaremana, w celu odebrania nadesłanych 
dla nich pieniędzy z Ameryki: 

Ch. Holeman, Piotrkowska 182; Chaja 
Flotzka u Meilacha Plockiego, Marysińska 
17; Judel Lenga, Zgierska 38; Mosze Lubi- 
eki, Widzewska 94; Szewa Gutkind u Ch, L. 
Wsiemana, Wschodnia 21; Hudes Miller, Bał, 
Kelma 7; Chaja Sura Rosenberg u Szamaj 
Rosenberga, Cegielniana 38; Paulina Kernar 
Pieprzowa 15; Icek Broner, Przejazd 66; 
Szaja Grinblatt, Rzgowska 5; Rosie @old- 
bium u M. Silberfreunds, Aleksandrowska 
24; S. Baruch, Dzielna 14; Perl Jakubowicz 
u Gelbarta, Dzielna 55; Je D. Dressler, Stery 
Rynek 11. 

= Ruble, 

w Berlinie „Prankf. Ztg.“ pisze: „Wielu 
sprzedawców żąda wypłaty w rublach, któ- 
re mają wobec tego duży popyt. A że poe 
pyt ton wskutek Świeżo wytworzonych wa- 
runków nie może być zaspokojony, przeto 
handel usiłuje radzić sobie ostatniemi cza- 
ay przez wyznaczebie wypłat w miastach 
Królestwa. Zawiera Bię zatem umowy 
w sprawie ziecóń kupna pochodzących za- 
równo x Niemiec jak z Polski, ż wypłatą 
w miastach polskich według cen, które 
kurs zamiany rubli na marki z róźnych po- 
wodów przewyższają dość znacznie, 

Te fakty nietylko uważane są za nie- 
pożądane, lecz sprowadzają coraz większe 
odchylanie się od wszechówiatowej równi 
(„Weltparitat*) kursu rubla. Ta równia, je- 
żeli przyjąć za podstawę kurs stockholmski, 
wynosi około 165 marek i niewiadomo dla 
czego przez układ. stosunków trzeba stale 


W Piątek, 26 Maja. 
o godz. 7 m: 45 w. 59 


W Sobotę 27 Maja . 
o godz. 7 m.'45 w. 99 


.W Niedzielę, 28 maja oatśtnie 
przedstawienie o g. 7 m. 45 w. 


płacić za banknot rublowy lub. naleśności 
w Królestwie wiele więcej pónad wartość 
ustałoną dla calego świata. 
— Bezpłatne rozdawnictwo kartofli. 

(s) Na skutek prośby Stówarz. nie 
sienia pomocy żydom, Delegacja zapro: 
wiantowania miasta przyobiecała w tych 
dniach dostarczyć potrzebną ilość kar- 
El do podziału między ubogą ludno- 
cią. 
dniu dzisiejszym otrzymały kar- 
tofle osoby, nazwiska których rozpo” 
czynają się od liter A, E, C, D na placu 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 105. 
— Niepoprawny. 
(s) W mieszkaniu Bibra przy ulicy 
Passaż-Szulca nr. 25 wykryto potajemną 
gorzelnię. Znaleziony spirytus, oraz 
przyrządy skonfiskowano. 
Biber po raz piątu notowany jest 
za powyższe przestępstwo. 
— Wykrycie kradzieży, 

(s) Od dłuższego czasu w składzie 
towarów przy ulicy Widzewskiej Nè 39 
zauważono systematyczną kradzież, W so- 
botę dopiero udało się wykryć sprawcę 
kradzieży w chwili, gdy usiłował dostać 
się do środka składu za pomocą wyję- 
cia szyby. 

` Jak się okazało był to syn stróża te- 
goż domu. 
— Wypadki. 
(s) Wczoraj na Starem M'eście przez 
nieostrożność wpadła pod koła tramwa- 
ju dziewczynka. ' Dzięki przytomności 
maszynisty, który w porę pociąg za- 
trzymał, dziewczynka odniosła lekkie 
obrażenia ciała. i 
— Wczoraj w południe 8-letnia ćór= 
ka tkacza, bawiąc się na oknie w mie- 
szkaniu przy ulicy Brzezińskiej, spadła 
z okna I-go piętra na ulicę. Dziewczyn- 
ka upadła na przejeżdżający wóz wskue 
tek tego odniosła tylko lekkie rany 
głowy. 3 i 

— Z fódzkiej okr. Rady opiekuńcza 

W Koluszkach powstała na gminy 
Długie, Gałkówek i Mikołajów, miejsco- 
wa Rada opiekuńcza, w następującym 
składzie: 
1) ks. Ignacy Dąbrowski — prezes i 
skarbnik, 2) Władysław Czyżewski — se- 
kretarz, 3) Szymon Borwański, 4) Wła- 
dysław Paszkiewicz, 5) Ryszard Schön- 
feld, 6) Józef Miłobędzki, 7) Bolesław 
 Świedkowski. | 


Z Sali odczytowej. 

l „Kościuszko, Mickiewicz ł 
Traugutt“ -—— odczyt ks. Gie- 
bartowskiego, i 
Wezoraj o godz. 4-ej po poł. w salì 
Resursy. Rzemieślniczej ks. Giebartowski 

wygłosił odezyt p,n. „Kościuszko, Mickie- 
wicz i Traugutt“, W pięknych i podnio- 
głych słowach szanowny prelegent przypo- 
mniał słuchaczom postacie tych trzech 
wielkich mężów Polski, którzy, niby ryce= 
rze, niby owi wieczni strażnicy ognia, czna» 
wali nad duszą polską, nad honorem jej, 
czcią i czystością. I wówczas gdy upadała 
już ona, gdy traciła wiarę, a gubiła kędyś 
tęsknotę i pragnienie wolności, każdy 
z tych trzech spiżowych chorążych, jak na 


| alarm, rzucął w naród gromowy zew, któ- 


ry spokojnym miał odebrać spokój, Śpią- 
cym—gBen zakłócić, zadowolonym — przypo» 
mnieć o klęsce, a apatycznym i gnuśnym 


| — zatargać nerwami, sercem i rozumem. 


Z powodu obecwych notowań rubla 


Teate Polski Ceglelnian Nr. 63. Tylko 3 występy 


Ezxarolia Acewentowicza 
znakomitego Artysty Teatru ROZMAITOSCI w Warszawie z własną trupą 


DON TUAN” 
Brzydki Feranteć 
KORDJAN 


_ Bilety wcześniej nabywać można w cukierni Gostomskiego (dawniej Roszkowski). 


Bo, zaiste, nie ma nie gorszego w życiu 
narodu niewolnego, niź owo powolne i sta- 
łe przyzwyczajanie się do niewoli, owo 
szukanie sposobów urzątzenia sobie życia 
w gnojówee spokoju i dobrobytu, owa chęć 
kompromisu i układu z ciemięzcą i to zre- 
zygnowanie za wszelkich Śmielszych i gu- 
chwalszych aspiracji, ta niewiara, już nie 
w powodzenie, ale w możliwość i racją 
jakiejkolwiek walki. ZZ. 

I były takie okresy w życiu narodu 
naszego, kiedy niewola moskiewska zagra. 
żała duszy polskiej. Nie to, że tysiące 
dziadów naszych i ojców ciągnęło na wy» 
gnanie w tajgi sybirskie, że okuwano im 
żelazami, kajdan ręce i nogi, że dlugie sze- 
regi szubienie znaczyły drogę krzyżową 
polskiego buntu, że wydzierano wiernym— 
kościoły, chłopom—ziemię, dzieciom w szko* 
łach--język ojczysty. Nie to—wobac tego 
piekielnego zamiaru zdobycia i ujarzmie- 


dramat w 3 akt 
Tedeusza Rittnera. 


Komedja w 3 akt 
. Testoniego. 


Z tragedji Słowac- 
kiego 6. obrazów. 


4. 


mia duszy narodu, po którą sięgnął chciwą 
ręką szatąn rosy;ski. Tysiącznymi 8pos0- 
bami zdobyć ja pragnał—gdzie mógł, Sy 
pał złotem, gdzieindziej — szsfował hono- 
rami, podburzał jedaych przeciwko drn= 
gim, siał nienawiść i wrogość brata tr - 
ciwko bratu. I przychodziły chwile, gd; 
się zdawało, że celū swego już dopinał, że 
ladła i słabła umęczona i nie wierząca 
duszą narodu polssiego, 7 


W takich to właśnie najnieheznie- 
czniejszych momentach w dziejach Polski 
występowali ze swymi krzykami na trwo- 
ga — Kośriuszko, Mickiewicz i Traurutt. 
Wszyscy oni rozumieli jedno — źe naród 
można zabić jedynie wraz z duszą jego 
i wszysty oni tej duszy przed zagładą bre= 
nil Kościnszko—włedy, gdy wywoływał 
insurekcję swoją, Miekiewicz — głoszący 
swem boskiem słowem natchnione kazania 
o pięknej wolności ojczyzny i hańbie nie- 
woli, Tranzgutt—ten ostatni dyktator osta- 
tniego powstania polskiego — knujący swe 
beznadziejne konspiracje spiskowe. Ich za- 
daniem było—w chwili uśpienia, niewiary, 
apatji i godzenia się z haniebnym losem 
—pbudzić bunt, rozpalać do białości piętna 
niewol, znaczące czoła polskie, krsyczeć 
wielkim, rozdzierającym krzykiem o tem, 
że naród, królewski naród piastowy, Żyć 
musi, że zginąć nie może, 

I każdy z tych trzech mężów Polski: 
jak zresztą inaczej być nie mogło, wycho= 
dził zwycięsko z zapasów swoich o duszę 
narodu. Každy z nieh pozostawiał po eo» 
bie to, o co walezył, czem żył i co ma- 
rzsł dla przyszłości i szezęścis Ojezyzny. 
I to są jedyne, trwałe i wartościowe zwy” 
cięstwa. Wię:sze bodaj od tych, któremi 
zabłysnął mieez Polski na połsch walki 
pod Wiedniem, Choczimem i Grunwaldem. 
bo odnoszone nie w godzinach rozwoju i 
rozkwitu siły i państwowości polskiej, j*na 
w najcięższych chwilach, pozbawionego 
swobody, narodu. 

Ks. Giet-rtowski myśl swą rozwinął 
w sposób pękny i reręwsjący. Prelekeji 
jego nie meżua traktować jako konferencji 
Jterackiei, czy hi-toryczuej, byla ona rscze: 
tzynem ciyuute'szim, petrsebnym dziś nie 
mniej, niż w chwibich, o których ks. Gie- 
iartowski, wsromicał, dziś kiedy jeszcze 
z dnszy relskejnie gingi zupełnie csad tro- 
CRY, Rune: rzez zbrodnicze ręce trdozas 
ğin iet cewe i mnakiswskie , 1 S, 


ASETE ARE F o 


Rozmaliość. 


Pohyt ks. bisk. Zandurskiego u jeńców 
Polaków. - 

Bandurski rozpoczal ob- 
ie Polaków, W dnisch 


Ks. biskup 
jazd obozów | 


96—729 k tedził Lebau, Mifanten 
Gress Enzens”oi W obo 

tysięcy jeńców Po 

s? ri : 

du:si > 

karel i wygło- 
sił dla je ; 


jeńców warszaw.an w pięk- 
R - 
nej przemowie podziekował ks. biskuro- 
wi za przyjazd i wielkie trudy, bo 3707 
wiedź przeciągała sie zawsze do późnej 
godziny w nocy. W końcu jeńcy złożyli 
na rece ks. biskupa pewną kwotę na 
głodnych warszewian. NASK 
"Ks biskup Bandurski w najbliższym 
czasie udaje się na objazd innych obo- 
zów, w których znajdują się jeńcy-po- 
lacy. 
Bietxzsche o Rosji 

Fryderyk Nietzsch? za zaj większe nie. 
bszyieczeństwo dla kultury eurenpiskieł 1ye 
ġa? -oras więce Tzzszerzający Się Stertytykm, 
waka'ące się zwatpienie, odstraszejące ed 
wymówienia tak lub nie i podkopujące siię 
weli, 

Najwięcej Gnonowała ts choroba Fran- 
cię. „Siła cheegis”, — 28 słowa Nietzseho- 
co — t, i. siła trwałeco cheenia jest inż 
trochę więssza w Niemczech, a w Półno- 
cnych Niemczech więksra n'ż w Srożkowseb; 
-nseznie wieksza w Anglii, Hiszpanii i Kor- 
syre; tam przywiązana do flczmy, tu do twsr- 
dych czaszek — nia mów o Włoszech, 
które sa za młode, sby wiedzeć, czego chcą 
i które masg dop'ero dowieść, że umieją 
chcieć — ale najsilniejszą i zndziwiającą jest 
ta siła w owym Clbrzymim kraju, gise Eu- 


m :* 


zapa jak gdyty odyływałs ćo Asii w R aji. 
Tam siła chcenia c dawna jest psgromadzana, 


wm vol: Czeka, Diepewnea, rzy się nie ropota 
groźnie.jazo wols zaprzeczenia, Czy potwier- 
GZEN A, 


nie potrzeba będzie dna tego wo 
jyjskich lub zawikłeń w Axi, sżeby 
Europy tieężar największego niebez- 
pieczeństwa, sle przewrotów = ewnętrznych, 
rozbicia pafistwa ra małe organizmy, 3 prre- 
dewszystsiem zaprowadzenia waria twa psr- 
l.mestursrg3 tl), a do tego zobowiązania ka- 


| śdego, aby przeccyłał przy Śuiadsuiń awo 


GAZETA ŁÓDZKA 


AŻ kaj 
fna, a wip 


gazeta, Nie powiadam, żebym sam arbia 
tego yoyi, właśnie przeciwieństwo tezo le 
žaloby mi bordzini na seren,—i8 mówię 0 ts- 
kim mzrośrie zrożnym Rosi, że Europa pó” 
wisnsbky Są zdserdawzć stać się równie gro- 
É powziąć jedną wolo, za posre- 
dnictwem sowei ranującej usd Europą kasty, 
gą, straszn=, włos ą wolę któraby sobie 
rosiawiła tola na la$ tysiącu — ażeby raz 
vejez g Słuzo prowadzasę komedię awo- 


ich małych podstewsk | zo Rwoiemi dynasty> 
cznami i  demshriiyeo"omi  zschelascami, 


ž praysZie u- 
lesie ppppmene 
--zgmnsi do walk 
Ta gdania pisa NE 


ha w „fensejis 
yon Gut on? Biss" w l-tsch dziewiódziesią" 
tech zosziema stałleca, 
i Nie chesmy się s nim snrzeczać co do 
wrrażeń „warjsetwo parismenttrne*, „ER 
-rrą dla ksero" | „news, panująca nad 
Eurarę kafa" i f. nr. Nissłety p'eje sig ina- 
czej, anż-li evbe tema Życzył Nietesche. Bu- 
rua nie powstałą połiezona wolą jednomy= 
Sna przesiwko miebezpieczeństwu grożące 
mu biat Rexi, aio z rzadtą zgodnością 
nanadła sa Niemce i grrzymierzons z niemi 
tro„Wę,ry, Ale ta wols, z jską sią Niem- 
; zubr ły do skrory uvarałe sie, mmo ace- 
a i pariamentarsamu—to „mimo” w 


Ufiara 


Na głodne dzieci zamiast prezentu 
Wiesio składa 2 rb. 


Poszukiwany w Śródmieściu dobrze 


WANY poki] 


Oddzielne wejście. Zgłoszenia z ceną pod 
M. M= do Administracji Gazety Łódzkiej 


niże 


DB CZARA 


z kuchnią ze wszełkiemi wygodami, z szatami, po- 

szćzką i sziukaterją oda l-ze Lipca do wynajęcia. 

. {Moze być i od zarazy. Wiadomość na miejscu u 
gospodarza ul. Wólczańska 48 139. 


(Zawadzka 


PIOTCHH 


Ne 26). 


Ie Polskie 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ułica Południowa Re 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnetrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje od8—1 r. od 4—9, Pania 0d5—5 p.p- 


<ądajcie tylka herbaty 


$k 


w płynie, Dostać wszędzie, Największa ekono- 
m,a, bardzo smaczna. Poszukiwani ajenci na Hódź 
i prowineję. Łódź, Krótka 9—13. 


EEOAE AONA SESE TST ZY ZERO POTĘDZE 


kedaktor i wydawca JAN URCDEK (m p. Przejazd 8 


8-kl. filologiczne gimnazjum 
R. Sobolewskiej 


wi z łaciny i matematyki, 


dla gospodyń, kooperatyw, pral 


od 50 k. hurtowo taniej tylko u Szmalewicza 


ul. Południowa Nr. 8. 


ośm.oklisowe $imnazju 
ul. Piacowa AG i3. 

Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów, że egza- 
miny wstępne przedwakacyjne rozpoczną się 13 czerwca 1916 r. 
Liczba miejsc w klasach: H, III, IV. V 5 

przyjmne si 


żeńskie 


REZ) 


ztuwawczyc: 


1r 


-2 do dmie tego Czerwca, 


ni chemicznych i apretur 


m biologiczne w Łodzi, 


VI ograniczona. Podania o przyjęcia 
1 maja r. D. 


biegły w językach polskim i niemieckim, gna- 
jący i inne języki poszukuje zajęcia. Łaskawe 
oferty pod „I. 103% przyjmuje administracja 

„Gszety Ł dzkiej”, 


pz 


by EEE AA 


EE) 


TOK 


Nr. 140, 


Przymusowa licytacja, 


W wtorek dn. 23 maia 1916 r., sprze. 
dam prez licytację zaraz za gotówkę ną. 
stępujące przedmioty; 

1] 0 godz 9 m. 45 ran? przy y, 
Niecałej nr 12 w Bziufach: 

1 nową maszynę do rachowania i 
maszynę do pisania „Dea“, 

2) o godz. 10 m. 15 rano przy u, 
Brzezińskiej nr. 5: 

ł szalą do ubrań, I lustro, 1 zieloną 
pluszową sol; 

3) o godz. 11 rano przy ul, Fran. 
ciszkań kiej nr 20: 

1 szaiz do garderoby i do bielizny 
I gotawalnię z płytą marmurową, 1 tutrg 
męskie, I wagę decymalng 

4) o godz. 11 m. 45 rano przy uj, 
Wolborssiej nr. 88: 

l kredens, | lustro, I dywan, 1 cho- 
dnik, I wiszącą lampę; 

5) o god”. 12 w południe. przy ul. 
Wołborskiej nr. 16: 

559 płyt chodnikowych, 
tor um, 150 kapsii drucianych, 
kastofiarege syropu; 

6) o godz.3 m. 45 po poł przy ul. 
Nowo-Targowej nr. 4: a 

-I grempiarską maszynę; 

7} o godz. 4 i pół po poł przy nl. 
Długiej nr. 2%: 


1 biurko z Szafeczką, 1 żelazną kasę, 
Gorzolewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


= 


Składający sie z 15-tn pokol (dwa mieszkania 
połączona dużą salą), jak również 2 sklepy i 
mniejsze mieszkania do wynajęcia od zaraz, Wise 
domość Nowy Rynek % 2, (obok Maszistratn) te 
właśc ciala domu, 


i tepozy« 
13 funtów 


m m 
Ciechocinek 
Pens on:t D- wej Sawickiej 

uw. k  janówka. Sezon od I Czerwca. 


Wiadom.. 1: Warsxawa, Hipoteczna $ 
Ponsjonat Derowej Sawickiej, 


UWAGA! 


| Główna Sprzedaż Saskich Losów 


ge 


Loteryjnych w Łodzi. 
169, Królewsko Saska Krajowa Loterja, 
Ciągnienie I-szy KL 14 15 Czerwca 1916 r, 
MO,OGO lcsów — S5G00 wygra- 
nych ne ogólną sumę 20 Miljonów 
801,000 marek w 5-ciu klasach 

w szczęśliwym wypadku 
800,000 marek oraz wygrane 


500,000 
300,000 
200,000 

150,009 
100,000 
i wiele Innych. 
Każda klasa kosztuje: 
Ip, Mk 5; 4, Mk.10; Y, Mk. 25; 1, Mk.50. 
Fol - Losy odrazu na 5 klas, 

1, Mk 25; 4, Mk. 59, 1 Mk 125; 5/, Mk. 250 
H- G. F. Fischer Hastępcy 
Król. Sask. Kolektorzy LIPSK Petersstr. 28 
im Gold. Arm. 


Robert Lederer, Lipsk, Wintergartenstr. 4. | 


Max Lippold, Lipsk, Grimmaischer Steinweg. 
Wilhelm Kessler, Lipsk, Tauchaerstr. 
H. G. F. Fischer Nast. Lipsk, Petersstr. 28. 


Zastępca 


Weinberg 


ez, 


Samuel 


| Łódź, Piotrkowska Ne 58, 


tanio 55 kop. funt a 
t-kże rozmaite mydła, 
hurtowo i -detalicznie 
dostać można tylko u 
Drukera Srednia Nr. 2 


Uwaga: tylko skiep kolonial. 


skład drzewa opałowego. Drzewo suche rą- 
bane po 45 kop. pud ul, Franoiszsańxka © 23 
W. Tylśski, 
EO ZRZESZA 


AZT TKS ZORRO 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODRA Przejazd 8, 


urtowy i detsiiczny chrześcijański | 


PRACOWNIA GORSETÓW 


„MARTA” 


Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzu) 


cieca najświeższe fasony porsetów, za- 
stosowane do dzisiejszych wymagań 
mody. Biustonosze, pasy brzuszne, gor- 
sety „Grossesse“, anti-gorsety, spre- 7 
żynkowe etc. Przyjmuje reparację, ji. 
== przeróbki I pranie gorsetów. i. 


paas 


a ŻA 
p A 


Koncesjowany Kantor Wymiany i Sprzedaży 
Losów 


dan Panman ul. Piotrkowska Ie, 


poleca Losy i Udziały do Loferji 
Saskiej, Hamburskiej I Węgierskiej 


Losy od Mk. 5; Udziuły od 3501 


informacje, Plany i tabelki wygranych udziela 
się bezpłatale, Ciągulenie Maj--Czerwiec r. b. 


jĘrowino dsameki x powodu koae szyje ele= 
gaucko kostjamy od mk, 10, palta od mk. 8 
suknia od mk. 2, Również przyjmuje bieliznę 
damską i męską do szycia, Pracownia E. Ruds- 
kioj, Piotrkowska 17, parter. Nowa žurnale ni- 


desriy. EMO ! ; 

Prog] sztoczny, wyborowy w wiadrach, pacz 
Miód kach funtowych, tanio dostać u Malore 
ra, Śzwarra, Włodzwskiego, Lódź, Północna 10 

aszyma gabinetowa w dobrym Sranie 
Miyrzzdania za baxcen Słowiuńska BI m. 8. 
potrzebni czelądzie i 


krawicccy Zaraz ióze 


TRCOWNIB Rorsatow NAŁ 
kowska 132, i 
168 policyjny pray $ 
Pe kosztow Jakóba 9. 
potrzecza garaz pouręGza i nozenk ga do Bzy: 
cia Mikołajawska X 7 m. 18. mę 
olny S8lusarz poszRKUjO po- y w Imie) p 
Lind okolicy. Oferty w adm. „Gazety Łódzk. 
pod „Siusarze. LE p 5 " 
Z siny zzwejser-.siusnkz POSZAKOJĆ prac” 
(Marty proszą składać pod „Śwwejset” w sdm. 
„tGiazaty Łódzkiej”. 
una Ńartarińsia zgabiła paósport niemi 
wydany z Jażówa. ae 
pjeiena a zgubiła paszport miem 
wydany przy Placu Rościelnym. 


Ri 


